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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,
dzieciństwo, szkoła powszechna, szkolne koleżanki,
koleżanki Żydówki

 
Szkoły na Bronowicach i Kośminku
Podstawówkę zrobiłam na Bron[owicach], na Kośminek chodziłam, a najpierw na
Kolejowe, bo nie było tam ani dookoła szkoły. Jak na stację się szło, torami się szło.
Blok był taki, kamienica i w tych kamienicy pokoje, ławki. I uczyli dzieci małe. To
pamiętam, jak mój dziadek w zimie na sankach wiózł. Ja do pierwszej klasy poszłam i
długo nie byłam, bo na Kośminku postawili taki barak i klasy porobili. To była 15-ta
Szkoła i 16-tka w jednym pomieszczeniu. To mnie przenieśli później na Długę. Tam
kończyłam. Chodziłam też dwa czy trzy lata. Na Bronowicach, naprzeciwko kościoła,
był park, a za parkiem stał budynek duży, rzeźnia była miejska, z tej rzeźni zrobiły
szkołę. I ja do tej szkoły chodziłam. I Niuńka ta, Żydówka, chodziła do tej szkoły.
Siedziałyśmy w jednej ławce. To tam podstawówkę kończyłam. Siedem [lat].
Profesorów pamiętam, ale nie żyją. Jedna [koleżanka] to była Niuńka, Żydówka.
Niuńka Korc. A te Polki wszystko było. Dużo miałam koleżanek, ale nie żyją. Teraz
nawet moja ta najkochańsza koleżanka już nie żyje. [Z nauczycieli] Szupenko Wanda
była. Później w organizacji [była], ja nie wiedziałam, że ona w organizacji jest... I
spotkałyśmy się pod ziemią, tak mówiliśmy. Moja kierowniczka [szkoły] na Długiej.
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